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Z ŻAŁOBNEJ KARTY

Z D Z ISŁ A W  M A SZ C Z Y Ń S K I  
28 X II 1938 —  19 IV 1985

Znaczną część niedługiego życia związał z 
M uzeum  Narodowym  w K ielcach, w którym  
pracował jako kierowca. Funkcję tę objął w  
1963 r. i pełnił (z krótką przerwą) do 1973 r.

Praca m uzealnego kierowcy jest specy­
ficzna, gdyż charakteryzuje się —  jak chyba 
żadne z pozostałych stanowisk —  częstym i, 
pozbawionym i służbow ego uzależnienia kon­
taktami z wszystkim i członkami załogi. A  że

grono muzealne jest nader zindywidualizowa­
ne, cóż tedy łatwiejszego od waśni, zatargów. 
N a niezbyt łatwym tym  tle korzystnie zary­
sowała się sylwetka Zdzisława. Perfekcjonista 
w swym  zawodzie był jednocześnie człow ie­
kiem o am bitnym  usposobieniu, odległym  od  
przyjmowania ugodowych postaw. Ponieważ 
obca mu była m ałostkowość, toteż nieuniknio­
ne, wydawać by się m ogło, konflikty należały 
do zjawisk sporadycznych i szybko zażegny- 
wanych. K oleżeński, obdarzony humorem i 
fantazją oraz pogodnym  usposobieniem , zy­
skał Zdzisław podczas lat pracy w m uzeum  
ogólną sym patię, także przyjaźń znacznej 
części muzealnej kadry, z którą łączyły go 
koleżeńskie kontakty wykraczające poza próg 
czasu pracy. D la odróżnienia od starszego 
brata Tadeusza, piastującego ówcześnie w m u­
zeum funkcję kierownika D ziału H istorii, zwa­
ny był Zdzisław „Juniorem ” , który to pseudo­
nim zastąpił niemal imię.

Probierzem sympatii jest trwanie w pa­
m ięci. Jest tedy „Junior” m im o bezpowro­
tnego odejścia często i życzliwie w spom i­
nany. M artwiła wieść o przewlekłej, n ieule­
czalnej chorobie, a śmierć Zdzisława, choć nie 
m ogła być w tej sytuacji zaskoczeniem , g łę­
boko zasmuciła.

Zdzisław M aszczyński spoczął na cm en­
tarzu w rodzinnych Szczekocinach, w których 
spędził wczesną m łodość oraz ciężkie lata 
schyłku życia.
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